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PIĄTEK, 26 KWIETNIA 1991 R. 
n r 80 (11566) . Wileński

siedzenie rządu
24 kwietnia ■ (ELTA). 

f f i f i  się tu posiedzenie 
t f b l i tó  Litewskiej, któ- 
io d n ic iy l  Wicepremier

F̂ S i i  o przygotowa- 
li(ktu ustawy o samorzą- 
lorialnym poinformował 
i  wydziału samorządów 

Postanowiono omawia- 
M  ustawy '  przedłużyć 
gg tygódnłach._

dzano się w sprawiereżirau ce­
lnego oraz trybu jego wcielenia 
w życie. Referat na ten temat 
wygłosił zastępca głównego ce­
lnika Republiki Litewskiej W. 
Walickas. Rząd podjął uchwały, 
które zostaną opublikowane w 
prasie.

Referat na temat wydawania 
oraz rozpowszechniania wydań 
prasowych, filmów i wideofil* 
mów o treści pornograficznej 
wygłosił kierownik zarządu - ds. 

Eg! |  wyznaczaniu i*. Wy- nadzoru nad prasą N. Baublys.
Sfieśniejszych enlerytUr“ ; Przedstawiono projekt uchwały, 
itwil minister opieki śpo- .J . po dyskusji jednak członkowie 
Tpg Dobrawolśkas. Pro- rządu postanowili raz jeszcze
Biavy opracowany został powrócić do tej sprawy.

głodnieniem tęgo, iż obe- -----;— _____________________
aereg przedsiębiorstw, in- 
|  j organizacji;, likwiduje 
p  reorganizuje  ̂zmniejsza 
fezbi pracujących: ludziom 
i  trudno jest znależć 
przekwalifikować się lub 

1  specjalność. Projekt za­
rwano; zostanie on przed- 

Najwyższej. 
b posiedzeniu rządu nara-

MEMORANDUM DO 
PREZYDENTA ZSRR

WILNO (ELTA). Na briefin­
gu, który odbył się 24 kwietnia 
w Radzie Niajwyższej, rzecznik 
prasowy Rady Najwyższej Aud- 
rius Ażubalis zakomunikował, że 
22 kwietnia przedstawiciel Re­
publiki Litewskiej w Moskwie 
Egidijus Biczkauskas doręczył 
Sekretariatowi prezydenta ZSRR 
Michaiła Gorbaczowa memoran­
dum, które podpisał przewodni­
czący Rady Najwyższej Repu­
bliki Litewskiej Wytautas Land­
sbergis. Wyrażono w nim sta­
nowisko Republiki Litewskiej w 
przededniu ewentualnych ro­
zmów ze Związkiem Radzieckim.

W parlamencie; Republiki
Podczas środowego ■posiedze­

nia omówiono poszczególne ar­
tykuły uchwały, dotyczącej wa­
runków pracy deputowanych do 
RN RL.

Następnie odbyły się wybory 
zastępcy sekretarza RN RL, a

takie starosty Rady Najwyż­
szej. Zastępcą sekretarza RN 
RL został deputowany Algirdas 
Endriukaitis, starostą — Auri- 
mas Ta uran t as.

Inf. wł.

Turystyka na rozdrożu
SI I P f t. biały-wieżowiec nad 

boteH.Liehiwa^.-Tędy 
1 8! Majorkę, ,do Nepalu, 

■ PJPi, Indii, p od;.* T u  ro- 
ud- I II  §1 Litewski Zarząd 

S  |$g  Kiedyś w hallu pa- 
fc ruch, podjeżdżały auto- 
l-ucowki, słychać było rÓż- 

i,mowę. Teraz jes t 
j]«os nieprzytulnie.
B i  nie jest tajemni- 

ten ma opinię. 
^drzwiacUJspotyka gos-

gderanie 
i, 1.s ta n o w c z o  inda- 

I t y r o  po,co tu wcho-
l l  5 ? * ^I  P  . ze dziewczęta 

„ d J  Ł f  przechoazą

S j  materiały o
arka ?Pit?u5af(5 l llt6.re 1
! sto-] ś|i«4„.te™  *>o*ne sta- 

H rl iifT j  demokratyczne 
B M  Wówczas, ze- 

M  J  B  na dwa obo-
W l,ych' dru"
°®*ro z®bral 

Orientował się w

panujących tu zwyczajach, gdyż 
pracował uprzednio cźtery lata 
jako inżynier. Słowo zarządcy 
JonasowI BURDULISOWI.

MAFIA

— Niestety. Naszą instytucją 
rządzi mafia — mówi J. Bur- 
dulis. — Nie chcę przez to po­
wiedzieć, że istnieję jakaś kon­
kretna organizacja. Nie. Wszy­
stko jest j chwiejne, enigmatycz­
ne, a przez to nieuchwytne. Po 
prostu wiadomo „na kim moż­
na polegać, z  kim się domó­
wić**, co do pokoju w hotelu, 
stolika w restauracji, skierowa­
nia na wczasy, biletu na . po­
ciąg. Chociaż pracuję dopiero 
czwarty miesiąc na tym stano­
wisku, zostałem strasznie potur­
bowany. Leżałem w szpitalu. 
Policja dotąd nie znalazła wi­
nowajcy, ale brutalność z jaką 
mnie bito świadczy o tym, . że 
nie był to' przypadek, chuligań­
ski wybryk.

Niektórzy spośród personelu 
hotelowego mówią, że z moim , 
przyjściem zmniejszył się ruch

y  MAJU ODBĘDZIE SIĘ ZJAZD DEPUTOWANYCH 
DO RAD SAMORZĄDOW W1LENSZCZYZNY

& _ , w Rukojniach leży siedzieć ze złożonymi rę-
zarz?^u koma do 31 maja, kiedy to mija

| |  | | | | l g | §  ds. iitwo- wyznaczony rządowi termin
opracowania i zgłoszenia parla­
mentowi projektu statusu obwo­
du wileńskiego. Większość za­
bierających głos twierdziła, że 
należy opracować i przedłożyć 
swój projekt. Jednak, jak zauwa­
żono, na razfe praca grup robo-

tyifl celu,

. . '■' “J ua. uiwo-
fliljd n8Zczyźnie jedno- 

>  na ^ ^ ‘terytorialnej, 
j j f a  m celowość zwo- 

J ^ ju  br. zjazdu
^yz p i  Samorz3'

°Pfaia, że nie na-

Ępj z Kanady
(ELTA)' 

1 ^Wybitnymi

działaczami państwowymi i spo­
łecznymi, kongresmanami.szei"* 
mi wielkich llrm I banków. 
Omawianie były sprawy porno- 
cy politycznej Litwie oraz współ 
pracy gospodarczej.

cźych, powołanych 
'posuwa się powoli.

Postanowiono więc zespolić 
wysiłki i  przyśpieszyć opraco­
wanie projektu statusu obwodu 
wileńskiego. Zgłosić go 8 maja 
br. dla rozpatrzenia podczas ko­
lejnego posiedzenia zarządu Ra­
dy Koordynacyjnej, następnie 
zaś opublikować w prasie. Prze­
ważającą większością głosów 
Rada Koordynacyjna zdecydowa­
ła, ie  kolejnym krokiem byłoby 
przeprowadzenie dó 81 m*J® 
br zjazdu deputowanych do rad
samorządów W lleto**!™ *
który ma być poświęcony apra- 
wom statusu obwodu wileńskie-

g°' Jadwiga BIELAWSKA

Incydent w Nowej Wiiejce
WILNO (kor. ELTA Romual- 

das Czesna). 24 kwietnia około 
godziny U grupa wojskowych 
Związku Radzieckiego zajęła 
znajdujący się w Nowej Wilei- 
ce budynek, w którym mieści się 
nowowilejski oddział Banku Ro- 
lnięzno-Przemysłowego Republi­
ki Litewskiej i Bank Komercyj­
ny (ten ostatni je s t, zarejestro­
wany jako wydział Banku 
ZSRR). Wojskowi? kontrolują 
sam budynek i główne wejście 
do niego. Prócz tego uzbrojeni 
żołnierze wtargnęli do kas Ba­
nku Rolniczo-Przemysłowego, 
gdzie przechowuje się pieniądze. 
Zaborcy budynku swe działania 
motywowali tym, że wykonują 
rozkaz ministra spraw wewnętrz­
nych Związku Radzieckiego Bo­
rysa Pu go oraz porozumienie w 
sprawie ochrony banków.

O godzinie 12 minut 20  prze­
wodniczący Rady Najwyższej 
Republiki Litewsldej Wytautas 
Landsbergis rozmawia! telefo­
nicznie z pierwszym zastępcą 
premiera Związku Radzieckiego 
Witalijem Dogużijewem i wyra­
ził zaniepokojenie z powodu za­
jęcia wspomnianych banków, jak 

Jeż ewentualnego zaatakowania 
innych placówek bankowych Re­
publiki Litewskiej. W. Dogużijew 
zapewnił, żę nie może być mo- 
ayjH ) stosowaniu siły, wszystko 
musi być rozwiązywane środka­
mi politycznymi i na podstawie 
porozumień ekonomicznych.

Komentując ten fakt, rzecznik 
prasowy Rady Najwyższej Re­
publiki Litewskiej Audrius Ażu- 
Salis powiedział, że wojskowi 
Związku Radzieckiego spowodo­
wali jeszcze- jedno <zródło napię­
cia/ gdyż teraz są dwie konku­
rujące .zbrojne siły ochrony;. Jak 
wiadomo, bukynku wspomnia­
nych- banków strzegli również 
funkcjonariusze policji Republiki 
Litewskiej. Na szczęście, nie

doszło do starć.
Rzecznik prasowy Rady Naj­

wyższej m. in. zauważył, ^ e  w 
memorandum Republiki litew­
skiej z 20 kwietnia do prezyden­
ta Związku Radzieckiego , M. 
Gorbaczowa, które podpisał 
przewodniczący Rady Najwyż­
szej Republiki Litewskiej W. 
Landsbergis, wezwano Związek 
Radziecki, aby powstrzymał się 
od Użycia siły w Republice Li­
tewskiej. Może te działania są 
Właśnie na to „odpowiedzią**?

Jak zakomunikowano' kores­
pondentowi ELTA w MSW, ak­
cję zagarnięcia banku wykonała 
jednostka OMON-u. specjalizu­
jąca się w takich działaniach. 
Działalność ta nie ustała rów­
nież po rozmowie w Moskwie 
o zagarnięciu budynków dwóch 
ministrów: ZSRR — B. Pugo i 
Litwy — M. Misiukonisa, kiedy 
też po niej Wilno odwiedzili 
eksperci ogólnozwiązkowego mi­
nisterstwa.

A oto;'co powiedział przewod­
niczący zafządu Litewskiego 
Banku Rolniczo-Przemysłowego 
Pranas Wilunas:

— Niedawno do pomieszcze­
nia naszego banku w Nowej Wi- 
lejce musieliśmy wpuścić nowo 
powstały nowowilejski bank ko­
mercyjny. Niebawem okazało się, 
że „nowy. lokator1* ma niespo­
kojny charakter, pretenduje do 
naszego lokalu, że pod niewin­
nym szyldem firmy komercyjnej 
dąży się do tworzenia alterna­
tywnego banku podległego cen­
trum. Jego celem jest finanso­
wanie posłusznych centrum 
przedsiębiorstw, Komunistycznej 
Partii Litwy, różnych jednostek 
należących do jej gestii. Należy 
odnotować,' że na tle kryzysu 
finansowego Związku Radzie­
ckiego bank ten zapewnia pra­
ktycznie nieograniczone finan­
sowanie.

ILE KOSZTUJE WJAZD 
DO NER1NGI?

Władze nadmorskiej Neringi 
postanowiły pobierać opłatę za 
przepustki na teren rezerwatu: 
w sezonie -r. 7 rb. od osoby i 25 
od samochodu; od 15 paździe­
rnika do 15 maja — 3 i 10 rb.

HERBACIARNIA NA 
NOWOGRODZKIEJ

Nazywa się ,*,Gile“ ((żołędż). 
Można tu się napić kawy żo­
łędziowej, miętowej,, lub czom- 
berkowej herbaty z pierożkami. 
Kawiarnia posiada salę bankie­
tową na 12 miejsc. Wkrótce 
otworzy się bistro oraz lodzia­
rnię. Lokal jest filią przedsię­
biorstwa żywienia zbiorowego 
,',Trakai“.

TAROI TALLINSKIE
Od 6 do 8 maja w Tallinnie 

odbędą się II Międzynarodowe 
Majowe Targi „Przedsiębio- 
rczość*91u organizowane przez 
spółdzielców Estonii, oraz Zwią­
zek Użytkowników. Na targach 
przedstawią swą produkcję du­

że i małe, państwowe i wspól­
ne przedsiębiorstwa i firmy, zo­
staną nawiązane -kontakty hand­
lowe na wzajemnie korzystnych 
warunkach. Chętni wzięcia u- 
działu w targach mogą zwracać 
się telefonicznie pod tallińskins 
numerem 43-88-47.

WZROST CEŁ NA 
SAMOCHODY

Polska postanowiła zwiększyć 
cło na samochody wywożone z 
kraju. Będzie ono tym większe, 
inv starszy będzie samochód i 
sięgnie ceny siedmiokrotnie 
wyższej niż było dotąd (10  proc. 
wartości).

RYNEK DYKTUJE 
CENY

Wczoraj na „Hali4* . były na­
stępujące ceny: wieprzowina i 
cielęcina — 15 ro., jaja —• od 
3 do 5 rb., wędzona polędwca 
— 30 I 40 rb., cytryny —
8 rb., • kwaszone ogórki -— 5 

rib., kwaszona kapusta — 2 rb., 
szczypiorek—; 0,5 rb. za 100 g.

KURS DOLARA
Bank Litewski podał kursy sku­

pu walut: do lar (U S A )--32  rb., 
dolar kanadyjski 27 rb., ms* 
rka niemiecka- 18.50 rb, funt 
sterllne — 64.50 rb., holende­
rski ęflden -1 8 .8 0  rb„ marka 
szwedzka — 6.10 rb., fjj 
francuski -  8.60 rb.. dotar 
australijski — 2* |™# szwajcarski -  SU rb„ norweska 
korona — 5 rb..
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Turystyka na rozdrożu
  i_!. .■oaiilaflu. iłiAu/ nvll Insł eloKn rnfwinioła

(Dokończenie ze słr. 1)

Najbardziej uczciwi ludzie 
odeszli stad. a ci którzy zosU- 
li. sa zastraszeni, boją się za ­
dzierać z mafią. Co mam 
m iar robić? Ano mam P « ™  
olany. Czekam na potwierdzenie 
naszej rejestracji jako Litewskiej 
Państwowej Firmy Turystycz- 
nej.

d a w n o  t e m u  w . . .  
t u r y sty c e

Aby dowiedzieć się konkretnie 
dokąd i jak  sie obecnie jeździ 
na  wycieczki, udałam się do_kle- 
rownika działu turystyki zagra- 
nicznej Algimantasa KRISZTO- 
PASA.

— Dawno temu panowała za­
sada, że wszystkie podróże tu­
rystyczne dzieliły między swych 
członków związki zawodowe za­
kładów pracy. Jeżeli się przesz­
ło sito zakładowe, można było 
utknąć w branżowym komitecie 
związku zawodowego. Gdyby i 
tu się powiodło — można było 
„wpaść w specjalnej komisji w 
KC, która rozpatrywała wszy­
stkie kandydatury na wyjazd. 
Było jeszcze KGB, którego imie­
nia często nadużywano będąc 
pewnym, że delikwent nie pój­
dzie do tej instytucji i nie bę­
dzie sprawdzał, czy właśnie ona 
go zablokowała.

Z biegiem czasu zaczęto sprze­
dawać skierowania na niektóre 
wycieczki tak, jak się to robi 
normalnie — w hallu hotelu 
„Lietuwa**, niezależnie od zwią­
zków zawodowych. Wszystkie 
podróże znalazły się w gestii 
„Intouristu**. Ludzie zajmowali 
Icolejki z wieczora, aby wykupić 
skierowanie za granicę. I co się 
okazało? Ci, co mieli czas (eme­
ryci, „wolni malarze*4) kupowa­
li sobie po kilka skierowań, a

normalnie p racu jący  znów byli 
poszkodowani.

Teraz wszystko odbywa się 
znacznie prościej, ale te z . . .  
trudniej. Potrzebna jest w aluta 
i to  niemała (według naszych 
pojęć i przeliczeń). Nadal ko­
rzystam y w większości wypad­
ków z  usług  „ In touristu  , któ­
ry m a około 800 kontrahentów.
. Intourist** cofnął n a m  subsydia, 
również związki zawodowe nie 
dają dotacji, więc też  podróż 
jes t dziś kosztowną przyjemnoś-

C Próbujemy nawiązać bezpoś­
rednie kontakty z firmami za­
granicznymi, ale one się oba­
wiają naszej niepewnej sytuacji. 
Jak dotąd udało się skontakto­
wać jedynie z niemiecką firmą 
,Ideał — Reisen“. Z jej pomo­

cą zorganizowaliśmy już jedną 
wyspecjalizowaną wycieczkę me­
nagerów do Niemiec, w której 
wzięli udział przeważnie pra­
cownicy zakładów dysponują­
cych walutą. Obecnie organizu­
jemy następną grupę. .

Wycieczki są drogie. Wyjazd 
do Turcji na 7 dni kosztuje 260 
dolarów plus 500 rb., do Hisz­
panii — 527 dolarów plus ty­
siąc rb. ,

Wykorzystujemy możliwości 
innych republik. Niedawno zor­
ganizowaliśmy z pomocą Ode- 
skiego Towarzystwa Akcyjńego 
„Uskorienije*4 wycieczkę okrętem 
po Morzu Śródziemnym. Kosz­
towało to turystów po 454 do­
lary plus 1.800 rb. Koszty wy­
cieczek do Hiszpanii, Włoch i 
innych krajów przez „Intourist4*; 
wynoszą w przybliżeniu według 
nowych cenników 7— 8  tys.

DLA MIŁOŚNIKÓW 
SAMOTNOSCI

Istnieje jeszcze turystyka in­
dywidualna. O niej mówi kie­
rowniczka tej sekcji Stase GRI- 
BIENE.

— Jest słabo rozwinięta, ale 
już są jej zalążki. Drogo to ko­
sztuje, ale za to każdy może 
wybrać dowolny kraj. Organi­
zujemy te wyjazdy z pomocą 
„Intouristu44. Najczęściej decy­
dują się na ten rodzaj podróży 
osoby, które mają w danym 
kraju bogatych krewnych, albo

, udają się tam po spadek, a tak­
że amatorzy nabycia samocho­
dów atrakcyjnych marek.

Duży problem stanowi prze­
lew pieniędzy dla firm zagrani­
cznych, i biur podróży. W ra­
mach akcii ograniczenia wywo­
zu środkow poza granice- re­
publiki. banki nie przelewają 
pieniędzy nawet do innych re­
publik. Częstokroć podróżni bio­
rą z sobą walutę i sami opłaca­
ją koszty za granicą.

WYCIECZKI DO POLSKI

O tym opowiada zastępca za­
rządcy Alfreda MIKULSKIENE.

— W roku ubiegłym liczba 
gości zagranicznych zmniejszy­
ła się o 80 proc. To, że nie mie­
liśmy ogółem strat, zawdzięcza­
my jedynie podwyżce cen. Wy­
szliśmy na swoje. Co będzie w 
br. — nie wiadomo. Planujemy 
przyjęcie 50 tys. turystów. Je­
żeli jednak sytuacja nie ustabi­
lizuje się — trudno przewidzieć 
co się stanie.-

Jak współżyjemy z „Intouri- 
stem**? Zgodnie z nie pisaną 
umową 60 proc. gości załatwia 
nam „Intourist44, a 40 proc. 
klientów organizujemy sami. 
W jaki sposób to  robimy? Róż­
nie. Bardzo pomocne bywają 
tradycyjne międzynarodowe gieł­
dy, na których każdy kraj 
przedstawia swe możliwości 
propozycje, programy, ceny. Sło­
wem — marketing. Podczas os­
tatniej, takiej imprezy w Mosk­
wie Izrael zadeklarował nawią­

zanie (przez Polskę) kontaktów 
z Litwą. Opracowujemy więc 
teraz temat żydowski. Zaprzyjaź­
niliśmy sie ze Szwedami, któ­
rzy zgłosili rzeczowe propozy­
cje.

■  Nasze możliwości, niestety, są

Sytuacja międzynarodowa w Europie 
a Konstytucja 3 Maja 1791 r.

W XVIII stuleciu nastąpiły 
zasadnicze przemiany polityczne 
i społeczne na kontynencie eu­
ropejskim. Polsce koniec tego 
wieku przyniósł najpierw wielką 
reformę ustrojową, a wkrótce 
potem likwidację państwa, co 
jednakże nie pociągnęło za so­
bą katastrofy narodu. W ciągu 
ćwierćwiecza przestała istnieć 
rozległa terytorialnie Rzeczpos­
polita Polska. Przed I rozbio­
rem jej terytorium obejmowało 
oki 730 000 km2. W tajnym ar­
tykule dodatkowym konwencji z 
1797 r. mocarstwa sąsiednie uz­
nawały „konieczność zniesienia 
wszystkiego, co mogłoby przy­
pominać istnienie Królestwa Pol­
skiego*4. Jednocześnie zaborcy 
uznali, iż nawet słowo: Polska 
„odtąd po wsze czasy zniesione 
zostanie44.

Od pierwszych dziesięcioleci 
XVIII w. o losach Polski decy­
dowały przede wszystkim ościen­
ne mocarstwa. Stanowiło to kon­
sekwencję załamania się mo­
carstwowego charakteru Rzeczy­
pospolitej w II poł. XVII w. 
Od końca tego wieku (1697) 
obca rola i siła decydowała o 
obsadzie tronu polskiego. Utr­
walał się kryzys suwerenności 
Rzeczypospolitej, a potem, jej 
zanik z wyjątkiem krótkiego ok­
resu w latach 1788—1792 oraz 
podczas Insurekcji 1794 r. Wyra­
żało się to w niemożności swo­
bodnego kształtowania stosun­
ków wewnętrznych w Polsce. 
Mocarstwa ościenne, a w szcze­
gólności Rosja i Prusy były za­
interesowane w przeciwdziałaniu 
wzmocnieniu Rzeczypospolitej. 
Rosja usiłowała jak najdłużej 
sprawować protektorat nad ca­
łą Rzeczpospolitą. Utrwaliła się 
jej zależność od Petersburga. 
Przyjęło to postać kurateli ro- 
syjskiej nad Rzecząpospolitą w 
której rywalizowały pomiędzy 
sobą stronnictwo Potockich ze 
stronnictwem Czartoryskich 
(Familia)..

Zmiana konfiguracji. między­
narodowej u schyłku panowania

Augusta III (1762—1763) wy­
zwoliła dążenie -Familii, d a  prze­
prowadzenia. reform ustrojowych, 
przy poparciu politycznym, fi­
nansowym i militarnym Rosji. 
Ostatecznie 'doprowadziło to w 
1764 rl dó elekcji .Stanisława 
Augusta Poniatowskiego. Za­
mierzał on. samodzielnie prze- 

, prowadzić, wszechstronne refor- 
my ustrojowe. Wkrótce .Peters­
burg stracił zaufanie do S tan i-, 
sława Augusta, jednocześnie dą­
żąc t do zapewnienia równo-, 
uprawnienia dysydentów (róż- 
nowierców). Król, skłócony z 
Familią i opozycją, związał, się 
z ambasadorem rosyjskim. Ta 
zalężność utrzymywała się. nie­
mal, przez całe panowanie S ta­
nisława Augusta. W celu zaha­
mowania reform politycznych 
Rosja narzuciła na sejmie 1767 
— 1768 „gwarancję44 istniejącej, 
republikańskiej formy rządu t 
(prawa kardynalne). Przy i za­
warciu traktatu rozbiorowego 
(1773—1775) „gwarancji44 udzie­
liły wszystkia trzy państwa za­
borcze. W istocie oznaczało to, 
że niemożliwym stało się prze­
prowadzenie reform wewnętrz­
nych bez zgody Rósji. Z czasem 
zaczęto dążyć do • odrzucenia 
systemu gwarancyjnego, które­
go symbolem stała się utwo­
rzona w 1775 r. Rada Nieusta­
jąca, zwana m. in. „nieprzyja­
ciół ką wolności*4 i „córką gwa­
rancji*4. Wielki szok w 'części 
społeczeństwa wywołał I roz­
biór w 1772 r., który stał się 
precedensem dla kolejnych tego 
rodzaju aktów.

Od połowy lat 80-tych XVIII 
w. coraz niecierpliwiej oczekiwa­
no na przeprowadzenie reform 
wewnętrznych. Coraz powszech­
niejsze stawało się oburzenie 
na ingerencję rosyjską. Towa­
rzyszyła niechęć wobec'
króla pragnącego uzyskać apro­
batę Katarzyny II na przepro-' 
wadzenie reform wewnętrznych. 
Aroi zmierzał choć tego nie
zrealizował «— do przeprowa­
dzenia maksimum reform wew­

nętrznych przy zachowaniu mi­
nimum zależności ód Petersbu­
rga. Jednocześnie nastąpiły 
głębokie przeobrażenia w obrę­
bie istniejących stronnictw po­
litycznych. Zbliżał się termin 
kolejnej sesji sejmu przypada­
jącej ha'jesień 1788 r. Przedtem 
jednak nastąpiła zasadnicza 
zmiana koniunktury międzyna­
rodowej, Sytuacja ta była naj­
ważniejszą przesłanką umożli­
wiającą odzyskanie -suwerennoś­
ci i przeprowadzenia gruntow­
nych reform ustrójowych. Oko­
liczności te wymagają charakte­
rystyki sytuacji międzynarodo­
wej od końca lat 80-tych XVIII 
w. Wówczas państwa zaborcze 
weszły w skład wrogich sobie 
sojuszy. Utracił znaczenie" tzw. 
„system północny44 oparty na 
spjuszu Rosji z Prusami. Nastą­
piły zasadnicze zmiany w ro­
syjskiej polityce zagranicznej. 
Głównym celem Rosji stała się 
ekspansja w kierunku południo-i 
wym, zmierzająca do złamania 
potęgi Porty Otomańskiei. Rea­
lizacji tego celu sprzyjał tajny 
traktat sojuszniczy pomiędzy 
Austrią a Rosją. Nie doszło je^ 
dnakże do rozszerzania przymie­
rza austriacko-rosyjskiego na 
Francję i Hiszpanię. W wyniku 
tych zmian powstało nowe przy­
mierze europejskie." W ‘ 1788 r. 
doszło najpierw do ' zawarcia 
sojuszu pomiędzy Holandią a 
Prusapii, a następnie |  Anglii z 
Prusamf. Przymierze to uzyska­
ło nazwę Potrójnej'Koalicji, któ­
rej skład- zamierzano toiszerzyć 
m„ in* o Turcję, Szwecję i Rze­
czpospolitą. Tworzył się system 
bezpieczeństwa eufópfejśkiego.

Powstanie Potrójnej Koaficji 
stworzyło szansę: odzyskania 
suwerenności przez Rzeczpospo­
litą. Możliwe stało się przepro­
wadzenie reform wewnętrznych 
wbrew woli Rosji. W 1788 r. 
wybuchła wojna rosyjsko-ture- 
cka (trwająca do początku 1792 
r.), ą w roku następnym wojna 

' rósyjsko-szwedzick (do 1790 r.).
(Dokończenie na str. 4)
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jak Ryga, czy Tallinn wyjścia w 
morze. Nasz jedyny port, Kłaj. 
peda, jest kontrolowany. Korzy- 
stamy tylko z okna na świat 
przez Polskę i Niemcy, 

Organizowana przez nas tu­
rystyka do Polski i z Polski 
prawie zamarła, jak zresztą do 
wszystkich krajów postkomuni­
stycznych. Z przejściem na sy­
stem rynkowy, kraje te wyma­
gają regulowania wydatków tu­
rystycznych w twardej walucie. 
W br. nie mieliśmy ani jednej" 
wycieczki z Polski. Coś tam ro­
bią spółdzielcy, ale organizują 
to w ten sposób, że opłacają po­
byt polskich turystów na Litwie 
w rublach, w .zamian za opła­
canie pobytu litewskich — w 
złotych, (Bardziej giętka inicja­
tywa prywatna wypycha ze­
sztywniałe struktury państwowe? 
— Red.). Podróżni często zmu­
szani są opłacać hotele, wyży­
wienie. A skąd wziąć pienlędze, 
jężeli bank ich nie wymienia? 
Idą wtęc ludzie na bazar, sprze­
dają żelazka, młynki do kawy. 
Niezbyt to dobry sposób.

Znajoma tłumaczka z Polski 
mówiła, że 10 dni spędzonych w 
okolicach Soczi kosztuje pol­
skiego turystę tyle, ile siedmiod­
niowy pobyt w Paryżu. Każdy 
woli oczywiście Paryż. Zwiedzać 
ł7 lko Litwę, bez odwiedzenia jak 
dawniej Moskwy czy Leningra- 
du. Rygi lub Tallinna — nie 

,, jest dla turyśtów dostateczną 
atrakcją. Nie stworzyliśmy jesz- 
czę własnego przemysłu tu­
rystycznego, który byłby w sta­
nie zainteresować obcokrajow­
ców.

bardzo ograniczone. Nie mamy Prywatyi0!^.nii»*S:! 
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Szczera rozmowa
Kolejne spotkanie z wyborca­

mi deputowanej do Rady Naj­
wyższej Rep ubliki Litewskiej 
Walentyny Subocz odbyło się w 
Święci ariach.?* potkał a “ślę'"ona 
z zespołem przedsiębiorstwa sa­
mochodowego. Treść pytań do­
tyczyła naszego żyda, którego 
się nie da nazwać łatwym. Oto 
np. mieszkańcy miasta dotąd 
korzystali z ziemi, sadzili ziem­
niaki, warzywa i nikt jej nie 
mierzył. A teraz muszą mierzyć, 
płacić podatki. I to wysokie. 
Pierwsze pytanie dotyczyło 
właśnie tego. W odpowiedzi 
deputowana wyjaśniła, iż*l każ­
dego właściciela ziemi należy 
traktować w sposób zróżnico­
wany, a władze miejskie nie 
powinny wzbogacać się kosztem 
ludzi pracy, którzy zajmują się 
pożyteczną sprawą, starając się 
zagospodarować ziemię. Zwła­
szcza. gdy półki są puste i żyw­
ność drożeje.

Czy będzie remont drogi 
ze Święci a n do Wilna? -—Ta 
sprawa * interesowała kierowców 
autobusów oraz kierownika 
przedsiębiorstwa samochodowe­
go Wasilija Nikitina.

—  W najbliższym czasie wą­
tpliwe — brzmiała odpowiedź — 
gdyż brak bitumu, środków pie­
niężnych.

A tymczasem park autobuso­
wy przedsiębiorstwa starzeje i 

2Wielkie znaczenie w tym proce­
sie ma jakość dróg. Ponadto,

Warszawiacy w
W wileńskiej restauracji „Szal- 

tinełis** od ub. środy do naj- 
bliższej niedzieli włącznie „rzą­
dzi- wspólna polsko-hiszpańska 
firma BISS International Ltd z 
Warszawy. Prowadzi ona z po­
wodzeniem na rynku polskim 
działalność w sferze szeroko 
pojętej rozrywki, gastronomii, 
hotelarstwa oraz. handlu. Połą­
czenie wieloletnich doświadczeń,

; inicjatywy i tempa działania 
udziałowców z Hiszpanii 1 moż~' 
liwości oferowanych przez-stro­
nę polską sprawia, że firma w 
stanie jest realizować różhorod- 
ne projekty. Warto np. zazna­
czyć, że BISS International Ltd. 
otworzyła pierwszy w krajach 
Europy Wsćhodniej salon gry

jak się okazało, tram Ż 
parku autobusowego r
P^kroczyly 4 tys. rubli, 
pomogła 'dwufctofiia 
ć&ftte bireiy: " ™

Sporo też było nantU 
drożyinę. Ceny znaczne j 
skoczyły i rosną nadal, ton 
nie przybyło, pobory -  m
się nie zwiększyły. Kobiety i__
pokoiły się, że mcsżę iip 
płacić za przedszkola i iliT 

W odpowiedzi, niestety, 
pocieszającego. Co prawni 
putowana poinformowali,ii? 
lament opracowuje pmjełt * 
kumentu, na mocy klóreps* 
rzy się matkom nrmb I 
tego, aby do pewnego | 
wychowywać dzied v ' 
Niestety, jest ło tyłto.ęę 
A tymczasem życie j® 
o którym mówił 
ców, że jadając w 
nowych scenach nie J .
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ûrs nauki 
„oprawnej wymowy
M  Oświaty rejonu wi­
ll'"„riranizowat na wnio- 
H  Janiny Wójtawiczo- 
1 F^rc^tet Warszawski 
f f i W f r t u t  , Pedago- 
■ f e i l s i j c z n y  kurs 

ch nauczycieli naucza- 
■ ..ikowego, Celem ., wy- 

ujęć praktycznych 
“Lidoroienie nauęzycTe- 
!«cvdi dzieci w wieku s 
%  roku życia, że jęh za-

w klasach począ
tylko 8  nauczcie  

czytania.- Opanowanie

>1 jaI I

— t o . przede| i i  rozumienie i ,  mówie- 
™ później czytanie i  pisa-

auwiwy H  ?™bIem w5?‘ykowego, którym dla 
» pierwszym okresie są 

póiniej nauczyciele, 
więc o tym, Jaka po- 

Vv6 polszczyzna nauczy- 
Cbodzi nie tylko o (o, 
być ona bez błędów gra- 

rianych, i  g to, żeby byta 
liidym szczególe kulturalna 
ty realizowała w wypowie- 
Btfo»anei nawet do naj- 

Iteytli dzieci I  partnerski 
SBąj dialogowy. - Omawia 
fięc hamujący wpływ po­
ił autorytarnej rodziców I i 

S  na> umiejętność ko- 
■toania się dzieci z oto- 
SS, co zmniejsza szanse 
miu osobowości,„dziecka.
1'iilt miejsca zajmuje anali- 
tmdności- językowych dzie- 

1 ™ sig prze4e wszystkim 
tej ifjas grupie dzieci o 
ffl poziomie mowy, opóź- 

1  rozwoju językowym, 
i powinny bycc przedmiotem 
“jóliej troski . wychowaw- 
[ językowych w początko­
wi Wisach, Omawia się więc 
Jjje iwiczeń Stymulujących 
j®i mowy tych1 dzieci, ak- 
HBę konieczność zaakcepto- 
|w uznanej w świście zasa­
d y  bawiąc!do-

Hm
do

ieWj
jmu-
Vakie. 
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szkolnego. Gr-y językowe są 
więc demonstrowane na kursie, 
zachęca się do tworzenia ich 
razem z dziećmi.

Praktyczne ćwiczenia logory- 
tmiczne, głosowe, oddechowe 
artykulacyjne prowadzi z ucze­
stnikami kursu pąni mgr Elż­
bieta Sachajska z  Białej Pod­
laskiej, autorka prący: „Uczymy 
poprawnej wymowy4*. Współ­
pracuje ona w Warszawie z 
prof. Wójtowiczową, i została 
zaproszona, by wzbogacić kurs 
demonstrowaniem., praktycznych 
ćwiczeń poprawnej , wymowy. 
Być może przyjeażie również
pani Halina Maćhid$ka zapro­
szona do Wilna przez prof. 
Wójtowiczową. Jest ona pe-l 
dagogiem, aktorką i (re­
żyserem. Będzie uczyć nowo­
czesnych technik integracyjnych, 
którymi można klasę szybko 
scalić, zjednoczyć, rozładowu­
jąc poczucie obcości i konflikty,

Mówi prof. Wójtowiczową: 
„Chciałam prowadzić ten kurs,. 
by się przekonać, czy jest jia  
taką ! problematykę zapotrzebo­
wanie. Prowadzę w Warszawie 
Pomagisterskie Studium Logo­
pedyczne. Znam wielu wspania­
łych wykładowców, którzy przy-j 
jechaliby w przyszłości do Wil­
na, czy Solecznik; czy gdzie 
indziej na Wileńszczyznę, by 
wykładać na kursie nowoczesne­
go wychowania językowego. 
Nie żałowaliby trudu, mogliby 
żyć tu w byle jakich warunkach, 
łożyliby, własne •pieniądze y n ą  
podróż,'  byle rrffeć Jako słucha-; 
czy wartych takiej pracy ucze­
stników kursu. Słuchaczami po­
winni być młodzi lućlzić, skłon­
ni coś w swoim warsztacie pra- 

j cy zmienić, coś* unowocześnić. 
Po przyjeżdżać do pań, które 
Owszem lubią posłuchać,sóbie o 
tym i owym. nacieszyć Ucho ży­
wą ’ polszczyzną, tó bym nie 
chciała. Żal by mi było mojego

, czasu, który je st potrźębny, lu- 
JJilad dotyczący badań hu- dziom prawdziwie zaintereso-
22.dzieci pokazał, że już wanym pracą jnad unowocześ-
JWnie dzieci lubią się ba- ńianiem metod nauczania po-

^zami, rymują je, prze- czątkowego. Dla takich.,ń;ie ża-
hłi« ^  . ûję ani czasu, an i sił, ani Do­

mysłów —■ jak na obecnym ku- 
rsie“.

Inf. wł.

odmieniają. Te obser- 
P°winny podpowiedzieć

|»Jj/*,Wcom językowym, ze 
î ykowa powinna być włą- 

s ^ ^ realizację programu

„Szukam y in n ych  rozwiązań..."
ROZMOWA Z DOC. DR. HAB. 

WOJCIECHEM JERZYM PODGÓRSKIM
J. SURW1ŁO: — Panie do 

cencie, czy jest Pan. przygoto- 
wąny do jubileuszu 20-lecia 
swej współpracy ze v szkolni­
ctwem polskim na Litwie, przy­
padającego w 1992,

W. J. PODGÓRSKI: Nie,ty­
lko nie jestem, jako, wróg ju­
bileuszy, ale też z obawy, by 
data 1991 nie zamknęła - tego 
rozdziału 'definitywnie... .

J. S.; — i:^ ;,
W, 1. P.: — Przyczyny obiek­

tywne. Centrum Doskonalenia 
Naućzycieli przestało istnieć. 
Na jego miejsce powołano Cen­
tralny Ośrodek Doskonalenia 
Nauczycieli, któ^y teraz będzie . 
m. in. organizatorem kursów 
wakacyjnych dla polonistów z 
Litwy. Ale statut tej placówki 
nie przewiduje zatrudnienia na­
uczycieli akademickich.

J. S.: — A więc przeszkody 
formalne? Prowadzona 'przez 
Pana Pracownia Języka Polskie­
go CDN ma przecież piękny do­
ro b ek ,c ie szy  się Zasłużonym 
autorytetem wśród .naszych na­
uczycieli, a Pan t Pana Koledzy 
legitymują się długoletnim doś­
wiadczeniem, 'wyrażającym Się 
w -publikacjach, w inicjatywach 
organizacyjnych, w. kształtowa­
niu odpowiedniego klimatu wo­
kół naszych spraw. Jest Pan 
także dzionkiem zespołów mię­
dzyresortowych, . współinicjato­
rem i prezesem zarządu Fuń- ( 
dacji Młodej Polonii w War­
szawie. Nie mogę w to uwie­
rzyć, by Pańska działalność by­
ła zagrożona!

W. J. P .:l— Szukamy innych 
rozwiązań. Proponujemy rozsze­
rzenie kompetencji -dydaktycz­
nych Instytutu Języka i Kultury 
Polskiej dla Cudzoziemców 
„Polonicum“ Uniwersytetu War-, 
szawskiego poprzez utworzenie 
w jego ramach komórki wscho­
dniej (Instytutu Wschodniego). 
Kadrowo wzmocniliby ją na* 
uczyciele_,akademicQy„J>- CDN. 
-Wydaje śię, że Instytut „Polo- 
ńictimu, który swój .program 
wiązał głównie z. zakresem po­
trzeb lektoratów i lektorów je­
żyka polskiego na świećie, nie 
pozostanie obojętny wobec ocze­
kiwań skupisk polskich ha 
Wschodzie, Projektowane formy 
działania przyszłej ;  komórki 
wschodniej mieściłyby się w sze­
roko rózumiahym dokształcaniu i 
doskonaleniu zawodowym na- 
uczydeli szkół polskojęzycznych 
Cżecho-SłOwacji, Litwy, Ukra­
iny oraz nauczycieli uczących 
jeżyka polskiego w szkołach 
obcojęzycznych ZSRR. Dzięki 
nowym możliwościom organiza­
cyjnym, a także podtrzymaniu 
partnerskich kontaktów w 
CODN, moglibyśmy zapropóno-

wać naszym słuchaczom postu­
lowaną przez nich formę 2 -ty* 
godniowego studium śródrocz­
nego. Przyjeżdżaliby do Warsza- 
Wy na krócej, ale za to czyściej 
— i z gwarancją wejścia do 
szkoły, hospitowania (a może 
i poprowadzenia?) lekcji języka 
ojczystego. System ten umożli­
wiłby . wreszcie formowanie 
grup' nauczycieli innych przed­
miotów, którzy wszak prowa­
dząc lekcje po polsku, powinni 
podlegać również specjalistycz­
nej opiece polonistycznej, z na­
szej strony. Być może, powo­
łalibyśmy nie stosowane dotąd 
formy, np. seminarium magi­
sterskie dla szczególnie uzdol­
nionych absolwentów Wileń­
skiego Instytutu Pedagogiczne­
go, czy też okresowe konferen­
cje metodyczne, organizowane 
wspólnie z WIP, IDN, CODN 
na przemian w Wilnie i w War­
szawie. .

Wiadomo, żę stolica Polski 
jest magnesem dla młodzieży, 
kierowanej do nas na studia 
przez stowarzyszenia i związki 
Polaków na Wschodzie. Mło­
dzież ta, nad którą podczas jej 
pobytu w Warszawie roztaczają 
opiekę stowarzyszenia kresowe, 
zasługiwałaby także — nieza­
leżnie od kierunku studiów -— 
na wzbogacenie wiedzy z za­
kresu kultury polskiej. Toteż i 
takie studium zamierzamy uw­
zględnić w programie dydakty­
cznym przyszłej komórki 
wschodniej Instytutu „Poloni­
am i4*. Rejestr potrzeb byłby 
niepełny, gdybym nie wspomniał 
o naszych wizytach na Białoru­

si, Litwie, Łotwie, Ukrainie, o

spotkaniach z nauczycielami 
działaczami oświatowymi (ma­
my przyjaciół w Polskiej Ma­
cierzy Szkolnej na Litwie i 
Związku Naukowców Polaków 
Litwy), o współorganizowaniu 
uniwersytetów powszechnych 
Mitury polskiej, o wizytacjach 
szkół i hospitowaniu lekcji. 
Opieką merytoryczną chcielibyś­
my też objąć nauczycieli pol­
skich oddelegowanych służbowo 
przez Ministerstwo Edukacji 
Narodowej RP do szkół w Ka­
zachstanie (15 osób) i na Łot­
wie (16 osób) oraz — w przy­
szłości — do innych republik. 
O* pośrednictwo w nawiązaniu 
kontaktów będziemy prosić p. 
Bożenę Wierzbicką, od niedaw­
na zatrudnioną przy Ambasa­
dzie RP w Moskwie na nowym 
stanowisku — doradcy meto­
dycznego. Język polski wkracza 
wszak coraz głębiej na Wschód.

J. S.: Plany DOgate i róż
norodne. Oby się spełniły. A 
kiedy możemy oczekiwać Pana 
W Wilnie?'

W. J. P.: — Mam zobowią­
zania autorskie wobec Redak­
cji Polskiej Wydawnictwa 
„SzwiesaM, kończę pracę nad 
książką dla nauczycieli 1 ucz­
niów szkół polskich na Litwie. 
Chciałbym przywieźć maszyno­
pis osobiście i spotkać się przy 
okazji z Zarządem Polskiej Ma­
cierzy Szkolnej na Litwie, a 
także odwiedzić Pana Redaktora 
w obecnej siedzibie „Kurie­
ra Wileńskiego*4, którego jestem 
wiernym czytelnikiem.

J. 5.: — Bardzo Panu dzię­
kuję za rozmowę.

Rozmawiał 
Jerzy SURWIŁO 

Warszawa—Wilno

rdzie/ow mejszagolskie) szkoły
■  k H  . . ■* *  arjri . Don* łvtm rin ł o o s ied z ieh :
Iftjrtalem artykut w „Ku- 
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i ..pamiętam 
I f f i  W. kiedy to cho- 
■  mejszagol-

do szkoły razem

siecią  w  1938 
spaliła się. Uczyliśmy Się 
w ynajętym  pomieszczeniu w 
domu u pana Ttawińskiego. W 
tym domu jes t teraz  sklep m ę- 
sny w H ejszagole. Na 
p iętrze była nasza pi«ta klasa
a inne klasy b y ly -ro z m  eszczone 
w plebanii m ejszagolskiego koś- 
cioła. Jesienią 1939 roku k ^d y  
to  Niemcy napadły na PolsKę, 

i w  jń S S K  » « o iy  razem  po  ogłoszeniu mobilizac]i,
S  W itk i e w ic z  (teraz szczęście, ojca mego ni ,
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t^M eiszagole, pracuje no  ao  wojska. Po paru yK°
,®5»»*plt«Ta w M ejsza- niach Polska zostaU  zajęta
te,™* Gieniewicz i  Ko- przez Niemęy fa s z y s to w s k ie ^
---------- --  przez sowieckie w o js k a .  Z o sta

fo zabrane te i  W iln o  . c a ł a  Wi-
leńszczyzna. Do -
przyjechały te i  rosyjskie 
'  a. Wilno i cała Wilen-

, .o s ta ły  o d d a n e ^ t ^ W t e n

m e js z a g o l-  
K ap tu ra  I

LsW gi '■raticwiCZ Z 
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Korwl, (te-1 
V- S k ru d a n a ch ),

,i (r"'eszLXaEln z Giedrojci-

h h h
fcjj Jod?salca tam nadal), 

1 1  J Marian And-
KJiftZez' te aB°ły (zamor- 
y p  C z ^ ® ? w  w Mej- 

n Zaborowski zI , ° iszewski'
® I  Pa.* j . 'n*e wiem,■ Wlk°ły SS] uczyć 8ię

7 ta f e leni3 1937 to^
szkoła drew-

 | W-Oj:

czas l nasza szkoła został? ]  
tewską. Dyrektora 
skiej. szkoły pana 
wszystkich nauczycieli _ {|
no, a postawiono dXr?*[[° in6wwszystkich n au czy c ien  Litwinow. 
Można ^ob ie  w yobrazić jak fy
lo  Uczyć Się W W i k o w i e ,  
skim, kiedy to , ni 4ziad^ w je , 
ni babcie, ni ojcowie* .

r .w słr isK

W tej szkole jak  barany, nic nie 
rozumiejąc, a potem, jeśli ojco­
wie nosylali do. szkoły, to , ucz­
niowie ze szkoły « iek a l, Po- 
fem zupełnie przestali chodzie, 
zaczęli uczyć się tajnie w  języku 
nolskim. Rzuciłem szkolę i ja, 
bo to nic nie dawało, jeśli uczeń 
nic nie rozumie. A potem po 
upływie roku posłał ojciec mnte 
znowuż do tej samej szkoły w 
M ejszagole, to  jakoś przemęczy- 
leni się i dostałem świadectwo o 
ukończeniu 6 klas, ale te^ sto  
„nie które tam napisane, to ty ­
lko z łaski Bożej, bo na te trójki 
1a nie, wyuczyłem się, tbo nl-

rzał tych błędów z tamtych lat, 
żeby dal możność innym naro- 
dom nielitewskojęzycznym uczyć 
,ie  w jeżyku ojczystym i slton- 
fzyć  studia. A wtedy kaidy  ty- 
,jacy na Litwie Polak powie: 
,,Litwo, Ojczyzno moja .

Bronisław JUDYCKI

l i l i i  była poma- znafi i M
kolor. Je- języka. Jednak saglSHaBBiS -

Od dobrych kłlku lat ta mło­
da, urocza, o ujmującym sposo­
bie bycia polonistka z Wileńskiej 
Szkoły Średniej nr 26 stała się 
znana społeczności wileńskiej. 
Nazwisko Łucja Slnklewicz co­
raz częściej m oina było usły­
szeć na konferencjach, impre­
zach polskich, olimpiadach Ję­
zyka I literatury ojczystej. Od 
pewnego czasu mówimy z uzna-

nlem o pani Łucji Czetyrkow- 
skiej, a le . ..  jest to ta sama oso-

b ipanl Łucja należy do tych 
pedagogów, którzy potraflą 
umiejętnie (a czasem I 
sko) dzielić swój czas na pracę 
w szkole I obowiązki społecz- 
ne.

Pot. W. Charin

Hołd pamięci pedagoga
Już po ra.Z‘ drugi 4 kwietnia 

br w Ejszyskiej Szkole Średniej 
nr 1 odbyła się coroczna rejo­
nowa olimpiada młodych mate­
matyków, poświęcona pamięci 
zasłużonej nauczycielki Anasta­
zji -Slaniewskiej. Przed rozpoczę­
ciem olimpiady słowo wstępn 
miał dyrektor szkoły Henryk 
Fiedorowicz, który (Spowiedzią 
o trudnej, a zarazem owocnej 
p;acy w przeciągu 50 lat ma­
tematyka A. Slamewskiej. Była 
naprawdę wyjątkową Nauczycie­
lka, pozostawiła głęboki ślad 
w pamięci swoich wychowanków. 
O niej, jako 6 człowieku, opo­
wiedział też zaproszony z Le­
ningradu na uroczystość syn 
Leonid Słaniewski, obecnie inży­
nier lotnictwa, który w końcu 
wręczył nagrody zwycięMom.

Organizatorzy olimpiady, a 
byH to wszyacy nauczyciele ma­

tem atyk i E jszy sk ie j S z k . Sr. nr 
1 zeb ra li z e  w szy stk ich  sz ó l re- 
fonu  so le c z n ic k le g o  ponad w  
n ajbardziej uzd o ln ion ych  m ate­
m atyk ów  czwartych k las. D la  
d zieci b y ła  to n iezw y k le  cieką  
w a  k on kursow a f f i§ j e z a * t  

Spośród  litew sk ich  szkól ple

Ł«iltCa PfiS
lązla się Rasa 

Z klas rosyjskich piew sz 
mieisce — O eg Jurołajć drugle

Anna Cimolz i WUa hj  Pan-

wieM'WaleCry Jur|ielew™z' 

W icz , W alen tyn a  Janowicz.^J
M uchlo, na trzecim

_  Justyna

Taln,0nt'  Teresa SUCHOCKA 
R ejon  so lęczn lck l
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(Dokończenie ze str. 2)
W obradach zwołanego na 6 .X. 
1788 r. do Warszawy sejmu (za­
wiązanego pod węzłem konfede­
racji) na czoło wysunęła się 
sprawa gwarancji mocarstw są­
siednich wobec Rzeczypospolitej. 
Prusy zrzekły się 13X1788 r. 
praw dla siebie wynikających z 
gwarancji, a Rosja nie ' była 
wówczas w stanie ich egzekwo­
wać, domagając się równocześ­
nie życzliwej neutralności ze 
strony Rzeczypospolitej;. Jedna­
kże król-.nadal zabiegał o nie 
naruszanie gwarancji. Dalszy, 
dramatyczny rozw ó j| wydarzeń 
odbywał się. wbrew woli Stani­
sława Augusta. Zlikwidowanie 
w styczniu ,1789 r. Rady Nie­
ustającej jednego z nielicz­
nych sprawnie funkcjpnujących 
organów państwowych — ozna­
czało faktyczne odrzucenie .gwa­
rancji rosyjskiej. Sejm przejął 
rią:siebie funkcje Rady Nieusta­
jącej i przystąpił do tworzenia 
nowego ustrofu politycznego. 
Dojrzewało zbliżenie polsko* 
pruskie. Przywódcy stronnictwa 
patriotycznego zdawali sobie 
sprawę z tego, że- dążenie do 
zmiany ustroju wymaga zwią­
zania się Rzeczypospolitej z 
Potrójną Koalicją, co pociągało 
za sobą zgodę na cesję teryto­
rialną, w tym przede wszystkim 
oddanie Gdańska i Torunia P ru­
som. W wyniku zawartego w 
styczniu 1790 r . . traktatu pru-

sko-tUreckiego spodziewano się 
wybuchu wojny z dworami „ce­
sarskimi*4 (Rpśją i Austrią). Z 
tym wiązało się podpisanie 29. 
111.1790 r. w Warszawie trak­
tatu polsko-pruskiego .zapewnia­
jącego militarną pomoc Rzeczy­
pospolitej w wypadku interwen­

c j i  Rosji. Wydawało się, że ry- 
cnły wybuch wojny prusko- 
ąustnaćldej jest nieunikniony. 
Jednakże po przyjęciu warun­
ków pruskich (porozumienie z 
27.VJI.1790 r. w Reichenbaćh) 
Austria zerwała sojusz z ,Rosją 
i wycofała swoją armię z Turcji, 
z którą Wkrótce zawarła pokój. 
Kolejnym dążeniem Potrójnej 
Koalicji, było doprowadzenie z 
inicjatywy Prus do wojny z 
Rosją na wiosnę 1791 r., ź czym 
wiązała się zgoda na przemarsz 
korpusu pruskiego przez teryto­
rium Rzeczypospolitej, która nie 
zamierzała bezpośręapió • uczest­
niczyć w tej kampanii. Skonkre­
tyzowane w marcu 1791 t._ żą­
danie Prtis rozpoczęcia , przez 
Anglię wojny przeciwko Rosji 
nieoczekiwanie nie doczekało 
się realizacji. Za sprawą rosyj­
skiego ambasadora w Londynie 
nie wysłano ultimatum Katarzy­
nie II. Ukształtowała się nie­
korzystna sytuacja dla Rzeczy­
pospolitej, z czego nie zdawała 
soBie w pełni sprawy znaczna 
część sejmujących w W arsza­
wie.

W pierwszych miesiącach ob­

rad sejmowych przystąpiono do 
prac nad reformą ustroju,,
uwieńczonych przygotowaniem 
projektu konstytucji. Najważ­
niejszy 'nurt prac projektodaw­
czych był niejawny. W ciągu 
kilku miesięcy (od schyłku 1790 
r.) w tajemnicy nie tylko przed 
Rosją, ale także Prusami oraz 
Saksonią grono osób, głównie z 
udziałem Stanisława Augusta, 
Ignacego Potockiego i ks. Hu-, 
gona Kołłątaja przygotowało 
projekt ustawy zasadniczej. Zo­
stał on w drodze swoistego za­
machu stanu uchwalony podczas 
burzliwej, historycznej ' sesji 
w dniu. 3.V.1791 r. pod nazwą 
„Ustawa Rządowa*, z czym 
nigdy nie pogodziła się Rosja. 
Obowiązywanie tego aktu prze­
rwała wojna polśko-rosyjSKa. z! 
1792 r. w obronie Konstytucji 
3 Mają. Nastąpił kres „ustroju 
Trzeciego M aja*4 wywołany 
przez konfederację targowicką 
pod pretekstem nielegalności 
Konstytucji z 3.V.1791 r. Po II 
rozbiorze w 1793 r. nad Rzecz­
pospolitą (obejmującą jedynie 
ok. 227.000 km2) bagnety rosyj­
skie utrzymywały system pro­
tektoratu i gwarancji obalony 
przez Insurekcję w 1794 r., któ­
rej upadek doprowadził do osta­
tecznego rozbioru Rzeczypospo­
litej w 1795 £ Marian KALLAS, 

prof... Uniwersytetu 
im. Mikołaja Kopernika 

w Toruniu1

Co, kiedy, gdzie
KONCERTY

+  Chociaż na dworze- pogoda 
bynajmniej nie wiosenna, nie 
mniej mamy już koniec kwie­
tnia. A więc zapraszamy ną 
koncert ' „Wiosenne nastroje", 
który Zorganizowała Litewska 
Filharmonia Narodowa. Odbę­
dzie się w niedzielę w Pałacu 
Wystaw Artystycznych.

W sobotę, w-sałi Konser­
watorium Wileńskiego, utwory 
W. Mozarta, P. Czajkowskiego i 
łn. wykonają: Wida LUkosziute 
(klarnet); Saule Kondrotaite 
(skrzypce)-, laureatka międzyna­
rodowego konkurśu w Tokio 
Jolanta Stanelyte (sopran) oraz 
pianistka Janina Kuzmickąite. 
Towarzyszyć im będzie orkiestra 
Symfoniczna Filharmonii Naro­
dowej. Dyrygent Wirgilijus Wi- 
sockąs.

♦  Orkiestra z Moskwy oraz 
chór, którymi kieruje Siergiej 
Miasojedow jest bodajże jedy­
nym zespołem w Związku Ra­
dzieckim, wykonującym wyłącz­
nie utwory J |  S. Bacha., Miłoś­
nicy spuścizny lego wielkiego

kompozytora będą mieli okazję 
dziś w Pałacu Pracowników 
Sztuki posłuchać szeregu utwo­
rów w wykonaniu tego kolekty­
w u/

♦  W bieżącym tygodniu w  
Wileńskim Pałacu Kultury ZWią- 
zków Zawodowych odbyły się 
koncerty zespołu „R[ondou z  
Kowna. Dziś zespół wystąpi w 
Poniewieżu, jutro zaś w Kownie.

+  Anons. 80-leciu urodzin 
Zigmasa Aleksandrawicziusa po­
święcony będzie koncert, który 
odbędzie się w poniedziałek w 
sali Konserwatorium. Utwory 
kompozytora wykona chór S tej 
uczelni oraz soliści. Wieczór 
poprowadzi muzykolog doc. 
W. Wenckus,

TEATR

♦  Po raz pierwszy na Litwę 
-przybył litewski tea tr z Chica­
go. Jest niezwykły z tego wzglę­
du,. że grają tu tylko dwaj ak­
torzy. W środę teatr wystąpił w 
Pałacu Pracowników Sztuki, na­
tomiast w sobotę o godzinie 19 
zaprezentuje się w „LeieM.

FILM

♦  Niedzielny film w języku 
polskim w lektorium „Wiedza** 
to tym razem „Deszczowy,czło-l 
wiek**, j |

WYSTAWY

♦  Pałac Wystaw Artystycz­
nych. Rysunki i malarstwó A* 
Gudaitisa, scenografia H. Cipa- 
risa.

♦  Natom/ast malarstwo >B. 
Uógintasa, akwarele G. Gesewi- 
cziusa, grafikę A. Skliutauskai- 
te obejrzeć można w galerii 
„Arka**.

♦  W galerii r fotograficznej 
otwarta została wystawa auto­
rską fotografa z Izraela Ro- 
zy.Litau.

♦  Ostatnie dni w Centrum 
W ysuwowym, (al. Laiswes) 
czynny jest ? pokaz „Żywych 
wzywam*4. Jest to ekspozycja 
techniki , rehabilitacyjnej dla in­
walidów oraz wystawa sztuki 
przygotowana przez nich.

♦  W Domu Nauczyciela obej­
rzeć można ekspozycję rysunków 
dziecięcych, którą przygotowali 
członkowie kółka tu działające-

KTO URODZIŁ SIE 
28 KWIETNIA

Dąży do Szczęścia przez mi­
łość i może być dobrym ojcem 
rodziny.

Jest to człowiek mądry, ro­
zważny; uzdolniony w Wielu, 
kierunkach, jednostka dodatnia 
w życiu Społecznym. Do celu, 
jaki sobie raz postawił dąży z 
wielką wytrwałością i hartem 
ducha.

Ma wroilzoną żdalność nrze- 
nikania, tego co ukryte, tajfem-

fticze, a także wszechstronne 
Zrozumienie sytuacji życiowych, 
dzięki czemu osiąga popular- 

^tióść- w swej sferze i może się 
^flawet wznieść wyżej;- Odznacza 
:Się silną1 wolą. ^

Uwielbia wszelkie piękno. Je­
go dążeniem jest osiągnięcie 

- szczęścia domowego i rodzin­
nego, a przy tym nie ^zapomina 
troszczyć się* również o zdoby­
cie majątku.

Urodziny z tego dnia dają 
dwa typy: jeden — o usposobie­
niu filozoficznym.-— pogrąża; 
się w stadiach, lubi rozniyślać 
w samotności, oddając się kon­
templacji, dążąc’ do celów wyso­
kich. ;v " /  ,

Typ drugi niższy —-; ;t.o;; 
człowiek nierozwinięty, który 

'oddany jest zmysłowemu Użyciu' 
i ugania się w życiu tylko za 
przyjemnościami. '

Typ Wyższy może w życiu du­
żo dokonać i zyskać r uznanie 
powszechne.

Kalendarium
♦  Piątek (26.IV) jest 116 

dniem 1991 r. Do końca roku 
249 dni.

♦  ZnakZodiaku — Byk.
♦  Imieniny: Marzeny, • Klau­

diusza.'
♦  Wschód Słońca — 5.53, za­

chód — 20.44. Długość dnia 
14 godz. 51 min.

Pogoda

K U R IE R
wileński

Dziennik spoleczno-nolltvcz.

MącsswSg:" t  oo t llpca 1953 r.

N asz adres: 232024.
■Wilno, nl. Subocz 8,

Indeks 67218

Cena 10 kop,

Z*m nr 811 
Nr rejestracji —  822 . 
Drnkirnl* „W lltls“.

Telewizja
SOBOTA, 27 KWIETNIA 

Wilno
9.00 —  Wiadomości. 9.15 ^  

Audycja z Kłajpedy. 10.15 13 
Program dla dzieci. 1.15' __J 
Koncert. 11.45 —  Echokurier
12.05 —  Panorama tygodnia (W 
jęz. ros.). 13.05 — Koncert ży­
czeń. 14.30 — Film fab. dla 
dzieci. 15.35 — Lekcje bezpie- 
czeństwa ruchu. 15.55 — Powrola 
ty. Ciężka droga do domu 
16*25 — Śpiewa E. Kaniawa
17.00 f*§ Forum TV. Raż jeszcze
0 prywatyzacji. 18.00 r -  Wiado­
mości. 18.10 — Sport na świę­
cie. 18.50 — Śpiewa kwartet 
męski ż Los Angeles. 19.30 —. 
Dobry wieczór. 20.00 — Pano­
rama. 21.00, 23.30 — W świecie 
filmU: 23.15 — Wiadomości wie­
czorne.

Warszawa 
9.35 * „Ziarno* I—".program

redakcji katolickiej dla dzieci i 
rodfcictSw. 10.00 —  Wiadomości 
poranne. 10.10 —  ,*5— 10^-15* ,

— magazyn dla dzieci i młodzie­
ży. 8 .35 i— Język angielski 1 dla 
dzieci. 11.40 — „Na zdrowie*4 t— 
program rekreacyjny. 12.00 
Wojskowy program publicystycz­
nym 12.25 — Publicystyka. 12.55
— Telegazeta. 13.00'— Wę­
drówki - dalekie. i bliskie.
14.00 — „2lyćw — magazyn eko­
logiczny. 14.30 .■— „Szkoła pod 
żaglarfii**, 15.00 — Walk Disney 
przedstawia. 16; 15 — .^Wyprawa 
pod podszewkę Alp** (4) — film 
dole. 16.45 — „Prezydenci**. 
17115 — JR jak kóhzal“ •— 
reportaż. 17.45 Video-Top. 
18.15p*”  Teleexpress. 18.30 —  
W kinie L na kasecie. 18.55 — 
Francuski program satelitarny.

119.55’ — Z kamerą wśrć^i 
zwierząt. 20.15 tk  Dobranoc. 
20.30 — 1 Wiadomości; 21.05 — 
„Włamywacz*4 .— film fab.. prod.

1 USA.»22.50 s— Kontra.... punkt. 
23.15 — ^Sportowa sobota, 23.55

r<£— Wiadomości wieczorne. 0.15
— Wielki Santini**.— film sen­
sacyjny prod. USA.

Moskwa I 
8.00. - r  TSN. 8.20 — Twó­

rczość narodów świata. 8.50 — 
Nasz sąd. 9.20 —‘ Dyplom. och­
rony^ 9'5ó r r  Ziemia — nasz 

"wspólny dom. 9.55 — Burda 
Moden oferuje. 10.25 —; Film 
dok. „Delegacją do Afganista­
nu*4. ..4.i  .05-—- Gwiazda poranna.
12.05 — Pomóż sobie sam. 12.50 
^  Film „Mit*4. Ódc. 1 i 2. 15.00 
A  T5N. }5.15 — Dialogi poli­
tyczne. „Kto kim jest“. Na py­
tanie telewidzów odpowiada 
przewodniczący Rady Najwyż- 
szęj, ZSRR A. Łukianow. '16.45

W świecie bajek i przygód. 
„Kónik-garbusek*4. 18.15 — ' Pa­
noramą międzynarodowa. 19.05 
—Kreskówka. 19.45 — Wieczór 
Centralnej Telewizji Chin. 21.00
— CzaS. 21.45 Cd. wieczoru 
Centralnej Telewizji Chin. 23.45 
ś r  tS N . 23.55 — Do i po pól- 
nocy.

Moskwa II
8.00 — Gimnastyka poranna. 

8115 —  Kreskówka. 8.35 — Ję­
zyk rosyjski. 9.05 — TV o TV.
10.00 — Wideokanał „Wspólno­
ta^ ' 13.15 - ^  Wideokanał „Plus 
jedenaście*4. 16.15 — W świecie ' 
zwierząt. 17.45 — Wieczór hu­
mory. 20.45 — Dobranocka.
21.00 — Czas. 21.45 — TV film 
fab, „PraWie^śmieszna, historia**. 
Ode. 1 i 22.05 — Gimnastyka 
artystyczna.

HHBH
9.00 |

n̂ 057i °  ^

H B B
9.55.

W|,

Prom
MńS)? mło'iySa2!JdEi». L

Wania,

! ' 2.4S 1 
13.00^ „  S  foniczny. u.OO 

dzieci: Zofia t L  H  ł

1150.H B R I
1-18.15
Telewizyjny T ea R ' >»» 
M urrayScLiSl^n*'
> > W . 1955 g  W

S i  l,?P  -  w-■■21.05 — Jranie" (5) ^ 
prod. ang. 22J» J p j J 3  
kabaretu Olgi Lipińskiej.̂ '

5 . "  M S  23iC- Wiadomości Wieczorne. 23S- 
aportowa niedziela.

Moskwa i

; 8.00 -TSN. 8.15 -G i* 
styka rytmiczna. .̂45-G 
nie „Sportlóto  ̂ ÔO -  %  
snym rankiem. ldOO — W M- 
bie ojczyźnie. 11.00-A n i 
program rozrywkowy. 11.30- 
w świecie zwienąt 1100 - 
Godzina dla “wsi. 14.00 -  Th 
wie. 14.30 — Chwile 
14.35 — Film fab. „DzinriW. 
15.00 — TSN. 15.15 -  .Hn 
ton-15. 16.20- F ik  fab. Je­
chałem cid)ie“. 18.10 -  W ■ 
Disney przedstawia. 19.00 - r 
Hokejowe mistrzostwa śsii& 
ZSRR — Szwecja. 21.00 ~. 
Czas. 21.45
rski. 22.15 -  Co? Gtó’ *  
dy? 22.55 .1 Chnmogril OT
— Kreskówka dl* tał* 
23.50 -  TSN.

Moskwi11

g.00 -  GinmtitybP*
815 — Filmy j® ~Mg
cert! 9.30

•10.30 ■I żyjemy. _ k

.■SiŁffS-a

; Litewska Służba Hydromete­
orologiczna przewiduje na 26 
kwietnia zachmurzenie zmienne 
bez opadów. Wiatr słaby. Tem­
peratura' 9—11 stopni.

W ciągu następnych dwóch dni 
krótkotrwałe opady, temperatu­
ra W nocy, 0—5, w dzień 7—12 
stopni..

TELEFONY:

Redaktor — 61-15-16, zastęp cy  redaktora, 
w iedział ny — 61-88-34.

partitwa I samorządu taranów*

Uczciwego znalazcę dokumen­
tów obywatela Polski Lecha 
Surwiłty prosimy zgłosić się do 
redakcji „Kuriera Wileńskiego". 
Czeka wynagrodzenie.1

118.00 ■- 
gazyn |™lturai ”il  p  [J>*; 
zm aitośd. 3 § P g n a  JOJS ‘
20.00 -  Dob, s ; »

W S k a & Ł
styczna:'

M-97-IB! ełyH, rodilny I prawa; u . u .m i w i  ,  m n o m iy i  n- 
tw łtury  I aztukl; felietonów | aportu — il-7 1 -łS ) ły d a  poll- 
S K S y .01 -  33S7-iS: iy d a  wali konM«iMl«nMw -
22-42*48; atoleciny oraz aktualnołcl; handlu, n a l lf  |  komanl- 
nacjl — 01-18-16.

M krctarz

tannow tfot ekonomiczny — 
•zkolnlctwa I m łodzltły; II* n i l l W  

OGŁOSZENIA ® aL
p r z y jm u je m y  pff, i i i 1 
(M , < 1-88-81) *1


